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JE 83. — W Sobotę dnia 16. Października 1830. 


Wiadomości kraiowe. 


Z Berlina, dnia 13. Października. 
Jey Królewiczoska Mość Xiężna. Ludw i- 
ka, Małżonka Xiążęcia Radziwiłła, ró- 
wnie iak JO.Xiążę Radziwiłł, Namiestnik 
W. Xięstwa Poznańskiego, z rodziną, przy- 
byli tu z zamku Ruhberg ze Szłąska, 


Przybyli tu: Generalny Intendent Król. 
muzeów, Szambelan Hrabia Brühl, z Pyre 
montu. — C. Rossyiski Porucznik gwardyi, 
Hrabia Potocki, gońcem z Haagi (iuż od- 
iechał do Petersburga). — Generał. Poru- 
€znik i Gener. Adjutant N. Cesarza Rossyi- 
skiego, Baron Geismar, Z okolic nadreń- 
skich, — Król. Francuzki Generał - Major 
Athalin, z Petersburga. 
| Odiechali: Król. Angielski Generał - Ma- 
jor, Kawaler Elley, do Drezdna, 3 Mini- 

„Bler finansów Wielk, Xięstwa Badeńskiego 
Boeckh, do Karlsruhe. 


Przeiechaliz C. Rossyiscy strzelcy polowi 
Czekin, Wimmeri Podgorskoj, goń- 
cami z Petersburga; pierwszy do Haagi, dru- 
gi do Paryża, irzeci do Londynu, 


Z Poczdamu, dnia 11. Października, 

JJ, KK. MM. Xiążę i Xiężna Alberto- 
stwo odprawili wczora z południa o godzi. 
nie 43 wjazd swóy uroczysty do tuteyszćy 
stolicy, ku radości całego Król, domu i zgro- 
madzonćy licznie publiczności. Szwadron 
gwardyi konnóy wyszedł naprzeciw Dostoy- 
nych Nowożeńców na koniec przedmieścia s) 
gdzie zaiąwszy mieysce przed i za powozem 
Król. końmi zaprzężonym, wprowadził go 
do miasta. Kommendant miasta, Generał- . 
Major Roeder, iechał konno po prawćy 
stronie onegoż. Major placu, Poczimistrz 
podróżowy i Sekretarz, dwa Król. masztale- 
rze i dway strzelcy przyboczni, iechali przed 
samym poiazdem. Orszak szedł przez For- 
tuna-Portałl aż do marmurowych schodów 
zamku Królewskiego, W dziedzińcu zamko- 
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wym stała w paradzie kompania pierwszego 
pułku gwardyi. -Na dole przy schodach 
przyimowali Xiążęta domu Król. i dwór Do- 
stoynych Nowożeńców, którzy ztamtąd udali 
się do tak nazwanych nowych pokoi.. W sali 
marmurowćy, i w łączących się z nią poko- 
iach, zgromadzone były tuteysze. władze 
woyskowe i cywilne, tudzież damy z miasta, 
—— 2 

Oto iest postanowienie względem utworze- 
nia towarzystw bezpieczeństwa: 

„N. Król raczył, z powodu zaszłego tu i 
owdzie w ostatnich czasach zawichrzenia spo- 
koyności i porządku publicznego, zarządzić 
tworzenie mieyskich towarzystw bezpieczeń- 
stwa w tych miastach,- które są bez załogi 
woyskowćy, skoroby tamże okazały się ugrun- 
towane obawy o bezpieczeństwo publiczne, 
i zatwierdzić w tym celu rozkazem gabineto- 
wym z d. I. m. b. następuiące postanowienia: 

Ro 

W przypadku ugruntowanćy obawy o bez- 
pieczeństwo publiczne w miastach bez załogi 
woyskowćy, 1maią być, w celu utrzymania 
spokóyności publiczney i zasłonienia własno- 
ści, mieyskie towarzystwa: bezpieczeństwa 
z zaufanych, dobrzemyślących i istotnych 
mieszkańców miast formowane. 

. 2. 

" Rózstrzygnienie pytania: czyli spokoyność 
publiczna iest o tyle zagrożona, iżby nale- 
dało utworzyć związek takowy? zawisło na- 
samprzód od Radzcy Zierniańskiego, a w mia- 
stach, do Żadnego nienależących Powiatu, od 
żwierzchnika połicyi mieyscowćy; o przed- 
sięwziętóm zaś rozporządzeniu i powodach 
do tegoż, niebawnietrzeba przełożoną Regen- 
cyą zawiadomić, $ 

i GA KORG S bip cit odo 

wiązani są, zgromadzać się zbroyno, pod 

ustanowionym na (o przywódzcą, za: umós 
„wionytm poprzednio znakiem, na przezna» 
czanćm wprzody mieyscąi, i wykonać środki, 
iakie przywodzca ich w celu utrzymania bez- 
pieczeństwa publicznego i zasłonienia maige 
tków za przyzwojte uzna. : 
‘` Zobowięzuią się do tego daniem ręki. . 


. 4. 
Wybór członków związku bezpieczeństwa 


zostawia się władzom mieyscowym, które 
użyią tym końcem sarnych tylko zaufanych; 
dobrze myślących i istotnych: mieszkańców 
mieyscowych.  Wyłączeni są od tego stu- 
deuci i uczniowie szkolni, równie iak ludzia 
Żyiący z wyrobku dziennego, żeby piere 
wszych nieodrywać od zawodu naukowego; 
drugich od nieuchronnego na chleb zaras 
biania, 


je 5e 
Działalność każdeżo związku bezpieczeń- 
stwa rozciąga się tylko do iego mieysca za» 


mieszkania; zbiera się ono tylko w chwili - 


potrzeby i iest czynnćm, dopóki taż irwa.j 


Gdzie mieyscowo 6 wymaga utworzenia po- 


iedyńczych oddziałów z prawdziwych mie- 
szkańców mieyscowych, mieć będzie każdy 
oddział starszego, A 


Eyi 
Przywodzców i Starszych obiera zwierz- 


chność mieyscowa z przybraniein Naczelnika | 


Reprezentantów miasta, lub pierwszego 


członka władzy gminnćy, a Radzca Ziemiań: 
ski potwierdza. W miastach do Żadnego nie- 


należących Powiatu, potwierdza Zwierzchnik. 
władzy policyiney. 


Każdy <członek towarzystwa mieć będzie 


« 


4 


białą bindę ręczną z napisem: „,Mieyskie to- 


warzystwo bezpieczeństwa. 


Żaden członek e M niemoże się 
przez innego wyręczać w tym, iedynie na 
osobistćm zaufaniu, polegaiącym stósunku. 

"16: ; 

Radzca Ziemiəński ma zwierzchni styr 
wszystkich towarzystw bezpieczeństwa w Swo- 
im Powiecie, W iego mieyscu zamieszkania 
zbierać się może iowarzystwo bezpieczeń: 
stwa tylko za iego, w innych zaś mieyscach 
tylko za Zwierzchnika władzy mieyscowćy 


rozporządzeniem; ostatni winien o nastąpio= >- 


nem zwołaniu i przyczynie onegoż niezwło* 
cznie zawiadomić pierwszego. Wszelkie ine 
ne zwoływanie towarzystwa uważać się bę- 
dzie za naruszenie porządku publicznego; 
iest przeto prawnie zakazanćm. 

Na wszyskie prowincyalne Władze admi- 
nistracyine wkłada się szczególny obowiązek 


E a A 
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czuwania nad ścisłóm dopełnieniem tych po- 
stanowień w właściwych przypadkach, i 
oświadcza się, iż w tych mieyscach, gdzieby 
uż tymczasowó podobne urządzenia istnęły, 
takowe do powyższych postanowień zastóso- 
wane być powinny. 
-a Berlin, dnia 4. Października 1830. 
Minister spraw wewnętrznych i policyi , 
(podp.) Bre nn. 


= 


Wiadomości zagraniczne. 


Królestwo Polskie, 

Z Warszawy, dnia 11, Października. 

W roku zeszłym szkolnym było w Uniwer- 
zytecie Warszawskim uczniów 756; mianowi- 
cie w'wydziale teologicznym 49; w wydziale 
prawa i administracyi 399; w wydziale lekar- 
skim 165;, w wydziale filozoficznym 110, do 
tego z innych wydziałów uczęszczało na ten 
wydział 331. Amatorów na ten wydział 13, 
__W końcu tego m. wyidzie z druku Kalendarz 
Tolniczy przez Ją, N. Kurowskiego na rok I83T, 
i zawierać będzie następuiące przedmioty, 
prócz zwyczaynych kalendarzowych: O wpły- 
wie polepszonego rolnictwa na ludność i bo- 
gactwo kraiu (z francuzkiego). Uwagi nad 
urządzaniem gospodarstwa wieyskiego według 
systematu P, Alberta. O wydzierzawieniu 
dóbr: w ogólności iwszczęgólności, Wyiątek 
z rapportu P. Jakóba (Anglika) dotyczący się 
rolnictwa naszego. O chorobie iagniąt War- 
togłowem zwaney i te d. 

Doktor Rodecki w nowo wyszłem dziele 
Obraz geograficzno -statystyczny Królestwa Pol- 
skiego, następuiącą umieścił wiadomość, Lu- 
dność mieszkańców Królestwa Polskiego. Go 
do ięzyków:. Polaków 3,000,000, Rusinów 

00,000, Litwinów 200,000, Niemców 300,000, 

ydów. 400,000; ogoł 4,000,000. Go do wy- 
znań: Katolików Ła. 3,340,000, Katolików Gr. 
100,000, Lutrów 150,000, Kalwinów 5000, Ży- 
dów 400,000, innych wyznań 5000; ogół 
4;000,000. Co do czasu wprowadzenia wiary 
 Ghrześciańskićy do Polski, oraz co do ustania 


w tćyże różnowierców i ziawienia się niektó- 
„rych wyznań niechrześciańskich, taką udziela 
Autor wiadomość: g65 r. Wiara Chrześciańska 
katolicka, -Za Mieczysława I. Xięcia Polskie- 
go. 1340 r, Wyznanie Greckie, Za Kazi- 
mierza W. Króla Polskiego. 1550. Wyznanie 
Ewangelicko- Augsburskie i Ewangelicko- Re- 
formowane, Za Zygmunta Augusta Króla 
Polskiego. 1097 Wyznanie Moyżesza. Za 
Władysława Hermana Xięcia Polskiego. 1397 
Wyznanie Machometa. . Za Władysława Ja- 
/giełły Króla Polskiego, ` 1317 r. Sekta Dulcy- 
mów. Za Władysława Łokietka Króla Pol- 
skiego, 1545 Sekta Flagellantów (Biczowni- 
ków) za Zygmunta I. 1548 Sekta Hussytów 
czyli Braci Czeskich. Za Zygmunta Augusta, 
Arianie czyli Socynianie od Ariusza rodem z 
Libii lub też z Alexandryi i od Leliusza Socy- 
na Włocha rodem z Syenny tak nazwani, Zia- 
wili się w Polsce około r. 1550 za Zygmunta 
Augusta Króla Polskiego. Główne ich siedli- 
sko było w mieście Rakowie w Woiewódziwie 
Sandomierskiem. O nieprzychylność ku oy- 
czyznie obwinieni, uchwałą stanów r. 1658, 
r. 1661 z kraiu wygnani zostali, ` i 
W Gubernii Mińskiey w folwarku Psui, dnia 
3 Czerwca r. b. było osobliwsze ziawisko. Z. je- 
ziora wzniosła się woda iakby słup ogromny, 
iezioro wzburzyło się gwałtownie, a ów słup 
posuwał się, przewrócił człowieka: prowadzą- 
cego konia; zabierał różne rośliny i rozlał .się 
nakoniec, Wieśniacy na ten widok byli prze- 
rażeni. W czasie tego ziawiska słyszano szum 
bardzo mocny, i deszcz padał rzęsisty, 


Rossya : 
Z Odessy, dnia 27. Września. 
* Cena zboża ciągle się u nas podnosi. Wia- 
domość o złym zbiorze tegorocznym w Pol. 
sce, iak równie o wielkim iego pokupowaniu 
na wszystkich targach zagranicznych, były 
przyczyną podniesienia naszych cen dor. 243 
zboża nowego. Zboże stare równie iest bar- 
dzićy poszukiwanem i nawet mało ma sprze- 
dai cych: z przyczyny szerzącey się wiadoa- 
mości o zaprowadzeniu w Taganrogu kwa 
rantany, dla zapobieżenia grasuijącey zarazie 
Cholera Morbus zwanćy, która tam uka- 
zawszy się, znaczne szkody miała sprawić, 
i miastu zagrozić dalszemi wypadkami. 
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„Dziennik Odeski z d. 17. (29.) Wrze- 
śnia umieścił nasiępuiące uwiadomienie urzę- 
dowe. ; 

„N. Cesarz Jnóć, zważywszy, Że stan isto- 
tny Grecki dozwala Grekom przebywającym 
w Rossyi powrócić bez przeszkody do swo- 
ićy oyczyzny, raczył rozkazać, aby z końcem 
r. b. 1830. przestano płacić suinmy przezna- 
czone w r. 1821. dła przybywaiących wy- 
chodzców greckich. Władze „oznaymuiąc 
wolę N. Cesarza Jmci wzywaią greckich wy- 
chodzeów znayduiących się w nowéy Rossyi 
i Bessarabii, aby się udawali-do biur Kom- 
missyi wsparcia w Kiszenewie i Odessie, 
gdzie oirzymaią ostatnie wsparcie naznaczo- 
ne dla nich na podróż,* 

Hrabia Worońcow, Generał Gubernator 
nowćy Rossyi i Bessarabii, przybył z Se- 
wastpola do Odessy w nocy z dnia 13. na 14. 
tego misiąca. 

W przyszłą sobotę d. 20, Września, towa- 
rzystwo ekonomii wieyskićy Rossyi południo- 
wćy zbierze się o godz, i14. rano w domu 
Hr. Worońcowa, Prezydenta rzeczonego 
towarzystwa, Członkowie tegoż towarzystwa 
są wezwani, aby się na tém posiedzeniu 
znaydowali. 


NW.2.6.m £ % 
Z Mannheimu, d. 3. Października 

Wczora wieczor była tu spokoyność publi- 
czna na nieiaki czas przez Źle myślących za- 
wichrzoną.  Dzisiay wydał z tego powodu 
Magistrat tuteyszy obwieszczenie, obeymu- 
iące środki zapobieżenia wznowieniu scen 
podobnych, Przypomniano także mieszkań- 
com, iż powinnością iestkażdego dobrze my- 
ślącego, przykładać się do przywrócenia spo- 
koyności ze wszystkich sił, nie zaś, iak to 
z żalem wczorayszego wieczora dostrzeżono, 
przyczepiać się, z ciekawości iedynie, do 
burzycieli spokoyności, i témsamém niwe- 
czyć przedsiębrane przeciwko nim środki. . 


Z Darmstadtu, dnia 5, Października. 

Wydany wczoray nadzwyczayny dodatek 
tuteyszćy gazety zapewnia, iż powstanie, któ- 
re przez dni kilka prowincyą wyższćy Hessyi 
niespokoyności mabawiało, zupełnie iest 
przytłumione. Na wiadomość o nadciągaią- 


cych ze wszech stron oddziałach woysk3, 
rozproszyli się całkióm powstańcy, a woysko 
W. Xięstwa niemiało satysłakcyi spotkać się 
z powstańcami w massie. — Główna kwatera 
Xięcia Emila była wczora w Nidda, gdzie 
tenże, iako w środkowym puhkcie prowin- 
cyi tymczasem zabawi. — Przedsięwziętwiuż 
potrzebne środki względem regularnego od< 
bywania działań władz sądowych i admini- 
stracyinych, względem przywrócenia znie 
szczonych budynkow publicznych, lub naię- 
cia innych, gdzieby to tak prędko niemogło 
być do skutku przywiedzionem, względem 
powrócenia władz publicznych na swe miey- 
sca i zapewnienia porządnego pobierania 
opłat celnych.  Przedsięwzięto podobnież 
środki względem zapobieżenia, ilemożności, 
szkodliwym skutkom ze zniązczenia publi- 
cznych papierów , równie iak względem 
dochodzenia sprawców -zaburzenia spokoy* 
ności. : 


Z Kassel, dnia g. Października, 


` Gazeta Kasselska donosi pod dn. 6, 
m, b: „Dnia 3. m. b. dał J. K. M. Elektor- 
w zamku Wilhelmshöhe Król. Francuzkiemu 
nadzwyczaynemu Deputowanemu, Hrabie- 
mu René de Bovillé, posłuchanie, na któ- 
rém tenże podał list donoszący o wstąpieniu 
na tron Króla Francuzów, a potćm obiado- 
wał z Elektiorem. Wczora odiechał znowu 
Hrabia z powinszowaniami Elektora Jmci 
dla Króla Ludwika Filipa do Paryża, 


Niderlandy, 
Z Haagi, dnia 5. Października, 


„W Gońcu rządowym czytamy: „Tak 
nazwany tymczasowy ;ząd w Brux: li, który 
powierzył dowództwo siły zbroynćy hiszpań- 
skiemu Pułkowvikowi Don Juan van Halen, 
zdaie się przecież poniekąd przez niego być 
rządzonym, iak się to okazuie z wydanćy do 
tegoż rządu odezwy, w któréy go uprasza, 
ażeby pisał do Xiążęcia Fryderyka, Że ieżeli 
zabrani w niewolę Ducpetiaux i Everaerts 
niebędą dnia 30. Września wymienieni za 
dwóch wziętych w niewolę oficerów, wszy» 
Bcy ieńcy zostaną rozstrzelani. Przytóm od 


1203 


$raża rządowi, Że ieżeli niebawnie nieuczy- 
ni zadosyć iego żądaniu, użyie silnieyszych 
rodków. dla dopięcia swego celu,* 
nia I. m, b. nacierali buntownicy na wa- 
Townię Dendermonde, wzmocnioną na wo- 
żle batami kanonierskiemi, Wytrzymawszy 
lugo tęgi ogień, musieli nareszcie ze zna- 
<zną siratą ustąpić. 


Z dnia 6. Października, 
N. Król raczył wydać następuiące postano- 
Wienie: 

„My Wilhelm, z Bożćy łaski Król Nider- 
andzki it. d. 

Zważaiąc, iż obecny stan prowincyy połu- 
dniowych państwa, w tych pomiędzy niemi, 
gdzie spokoyność i porządek publiczny ie- 
„Szce są utrzymane, wielkie sprawia trudno- 

ci urzęduiącćy w stolicy Haadze ogólney 
admipistracyi; gdy temu chcemy zapobiedz 
a zarazem dobrze myślącym mieszkańcom po: 
„mienionych prowincyy podać sposobność bez- 
pośredniego wspierania usiłowańich ku przy- 
wróceniu porządku i spokoyności, gdzie ta- 

owa została zawichrzoną; zważaiąc dalćy na 
podany Nam w d. 1. m. b. adres wielu nay- 
celnieyszych obywateli tychże prowincyy; 
postanowiliśmy i postanawiatny: 


Art. 1, Naszemu ukochanemu synowi 
Xiążęciu Oranii zostaie w Naszćm imieniu 
poruczonym tymczasowy styr rządu wszy- 
stkich tych części prowincyy południowych, 
gdzie konstytucyina powaga rządu iest dotąd 
uznawaną. 

Art. 2% 
werpii. 

Art. 3. Ma usiłowania dobrze myślących 
mieszkańców, którzy chcą te części kraiu, 
gdzie porządek był naruszonym, przywrócić 
znowu pod powagę rządu prawnego, ile mo- 

ności przez środki poiednawcze ułatwiać 

wspierać. h 

rt. 4. Nasz Minister Stanu, Xiążę Ur- 
sel, Nasz Minister dla krainy Water, prze- 
mysłu narodowego i osad, i Nasz Minister 
spraw wewnętrznych, przydani są Naszemu 
ukochanemu synowi, Xiążęciu Oranii, aby 
mu, pod iego rozkazami, byli tymczasowo 
pomocnymi w administracyi, 


Mieszkać on ma w mieście Ant- 


Art 5, Nasi Radzcy Stanu, Baron d'Ane- 
than, J. van Toers, O. Sullivan de Grass, 
V. M. J. du Bois, L. A. Reyphins, T. Do- 
trenge, O. le Clercy, maią Naszemu ukocha- 
nemu synowi, Xięciu Oranii, towarzyszyć 
do Antwerpii, aby stanowić radę we wszy- 
stkich tych przedmiotach, względem których 
Rada Stanu słuchaną być winna, lub w czóm- 
by mu się rady ich zasiągnąć podobało. 

Referendarze pierwszćy i drugićy klassy 
w Radzie Stanu, C. Hunghe i H. Hrabia 
Baillet, tudzież Urzędnicy Stanu E. H. N. de 
Chertret, de Haneffe i E. Joos de ter Beert 
maią być przy tey radzie czynnymi. 

Kopie tego maią być przesłane Naszemu 
ukochanemu synowi, Xięciu Oranii, Xięciu 
Fryderykowi Niderłandzkiemu it, d. Dan 
w Haadze d. 4. Października 1830. 

podp. Wilhelm, 
Przez Króla, 
: podp. J, G. de Mey van Streefkerk. 


W skutku podanych do Króla z wielu stron 
prośb o urządzenie ochotniczych kompanii 
obywatelskich, któreby także zewnątrz gmin 
i mieysc, do których należą, służbę odbywać 
mogły, wydał N, Pan pod d. 4. m, b: uchwa- 
łę z 27, artykułów złożoną, stanowiącą zmie» 
nioną organizacyą tak zwyczaynych iakotćż 
nadzwyczaynych ochotniczych kompanii oby- 
watelskich. 


Wyszła tu dziś następuiąca odezwa Króla: 


„My, Wilhelm z Bożćy łaski, Król Nider. 
łandzki i t.d. Wszystkim, którzy to czytać 
i t d, pozdrowienie Nasze! Wierni przy- 
siędze, wykonanćy przez Nas na prawie kar- 
dynalnóm w zgodności z obowiązkami, ia 
kich musieliśmy dopełnić we względzie Sprzy- 
mierzeńców Naszych, napróżno dotąd uży= 
waliśmy wszelkich środków ku przydumieniu 


zbroynego powstania w prowincyach połu= 


dniowych. Przez następuiące po sobie z za- 
straszaiącą szybkością wypadki, pozbawieni 
sposobności zasłonienia wiernych mieszkań- 
ców tamże przeciw przemocy, czuiemy ko- 
nieczność, zaiąć się teraz wyłącznie dobrem 
tych części państwa, których niezmienna 
wierność dlą Naszego domu i dla instytucyy 
porządnego spółeczyńskiego stowarzyszenia 
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i teraz w tak rzetelnym obiawiła się obra- 
zie, 

„Widzicie, iak nagle zamachy, przez któ- 
re godny pożałowania tłum został w porusze- 
nie wprawionym, niewypowiedziane sprowa= 
dziły nieszczęścia. . Wasza rozwapa, wasze 
uczucie powinności, wasz Światły umysł pod 
względem prawdy i sprawiedliwości, nade- 
wszysiko.zaś wasza wiara w Boga, który iest 
mścicielem wszelkićy niesprawiedliwości, 0- 
chroniły was od.porywaiącego potoku. UżŻy- 
wanie wolności, kióra w połączonych Nider- 
derlandach przez długi wieków szereg kwi- 
anęła, stałoby się wówczas, może nazawsze 
niepodobnóm, a wasza zguba nieuchronną, 

„Mieszkańcy wiernych prowincyy! Obro- 
na waszey oyczystćy ziemi wymaga sił wa- 
szych w tey chwili. Stan państwa nakazuie 
iak nayśpiesznićy powszecline w tym celu 
uzbroienie, nakazuie, żebyście tę samą dziel- 
ność, którąście już dawnićy okazali, i teraz 
znowu obiawili ku obronie tego wszystkiego, 
co wam iest drogićm i świętem, 

„Prawo kardynalne przepisuie nam na 
przypadek okoliczności, w iakich się obecnie 
znayduiemy, noszenie broni iako ieden 
znaypierwszych obowiązków wszystkich mie- 
szkańców państwa. Przepis ten odpowiada 
waszym Życzeniom. Daley tedy! Do bro- 
ni na usilną Monarchy Waszego prośbę! 
Do broni za sprawę porządku i prawa! 
Do broni z pokornóm i błagaiącem wznie- 
sieniem oczu do wszechmocnego Boga, któ- 
xy Niderlandy.i dom Aurezyański iuż tylo- 


krotnie z naywiększych niebezpieczeństw 
ocalił, 
„ Wzywamy zwierzchników wszystkich 


mieyskich i gminnych zarządów, ażeby nie- 
bawnie chwycili się środków, przez któreby 
to dobrowolne uzbroienie w miarę rozmai- 


tych mieyscowości i w naydogodnieyszym. 


sposobie do skutku przywiedzionćm być mo- 
gło. Udzielone im będą iak nayprędzey po- 
trzebne tym końcem przepisy,  Względem 
użycia pierwszych środków, niepotrzeba Ža- 
dnych rozporządzeń, gdy każdemu miłość 
oyczyzny powiada, co czynić należy, 
„Ninieysze postanowienie ma być wszę- 
dzie, podług zwyczaiu ogłoszone i nieba- 
wie także w dziennikuurzędowym umieszczo: 


ne, Dan w Haadze, dnia 5, Października 
r, I830+; panowania Naszego siedmnasteg0* 
- - (podp.) Wilhelm, 

Przez Króla, 

(podp.) J. G: de Mey van $treefkerk* 

Dzienniki tuteysze donoszą:- „Od czasu 
zaięcia przez J. K. Mość Xiążęcia Fryderyka 
głównćy kwatery w Antwerpii, weszli tam 
grenadyerowie i strzelcy, to samo bataliony 
drugiey dywizyi. Pierwsza dywizya posun$' 
ła się dalćy i stoi w Boom,* 

Z Antwerpii donoszą, iż wczora wyruszył 

ztainiąd pułk huzarów Nr. 8. do Dierre 
Dwie szalupy kanonierskie popłynęły z Ant: 
werpii w górę Skulay, dla usadowienia si$ 
pod Boom. Słychać, iż okręt woienny bę* 
dzie posłany do portu Ostendy, 
, Most na Nethe pod Waelhem iest mocno 
obsadzony, to samo miasto Mecheln. - Wszy” 
stkie stanowiska opatrzone są artylleryą po* 
lową; artyllerya konna stoi w odwodzie. Z4* 
łoga Denderinondy wzmocniona iest ma bå. 
talionami 5téy dywizyi; odparła ona silnie 
zamach burzycieli spokoyności na obalenie 
prawney powagi. 

W Rotterdam, Schiedam i innych miey* 
scach zaymuią się bardzo czynnie urządza* 
niem ochotniczych kompanii obywatelskich 
i zbieraniem pieniędzy na wspieranie bie- 
dnieyszych ludzi, którzy chcą Królowi i oy* 
czyznie służyć. _ 


Z Bruxelli, dnia 3. Października. 

Rząd tymczasowy uchwalił dnia 1, m, b.s 
iż podatki, które istnęły przed iego utworze: 
niem, — wyiąwszy podatek od rzezi — bę- 
dą nadal pobierane, dopóki systema finanso=* 
we niebędzie mogło być pogodzonećm z za* 
miarami rządu i interesami kraiu. 

Gromada ludu chciała onegday zburzyć i 
zrabować dom Pana Meeus, pod pozorem; 
iż miał ukryć broń i wydać ią woysku Króle= 
wskiemu. Pan Potter rozpędził iednak gro= 
madę, a Courrier des Pays - Bas stara 
się także teraz dowieśdź, iż posądzanie Pana 
Meeus było bez zasady, ? 

"W obecności członków rządu tymczasowes 
go, ochotników z Leodyum, Fleurus i ine 
nych miast, to samo przybyłych tu z Paryża 
Belgów, część duchowieństwa tuteyszego poź 
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Święciła wczora cmentarz na placu S. Micha- 
%, na którym pochowano poległych w dniach 
Obleżenia, ` 

-"Urządzaią teraz należący do bruxelskiey 
„ BWardyi obywatelskićy oddział strzelców, któ- 
Tego Szefem iest Margrabia Chastelier. 

Słychać, iż miasto Ypern przywiązało się 

© sprawy powstańców, 

głoszono ostre rozporządzenie policyine 
Względem niebawnego podania bawiących tu 
Cudzoziemców. : 
. Z dnia 4. Października. 
« Hrabia Vilain nieprzyiął ofiarowanego mu 
Przez rząd tymczasowy urzędu Gubernatora 
achodnićy Flandryi, wymawiaiąc się sła- 
bém „zdrowiem. 

R >. tymczasowy poważył się nawet, mia- 
Nować dla prowincyi Antwerpskiey nowego 
Gubernatora w osobie Hr, Franc. Roblany; 
niemożna poiąć, gdzie ten nowy Gubernator 
ma sobie obrać mieszkanie. 

- Podług gazet naszych zgłaszaią się tu ofi- 
cerowie wszelkiego rodzaiu, ofiaruiąc cwe 
usługi, r 

>` Generał francuzki Mellinet wziął dymissyą 
iako dowódzca artylleryi powstańców, i ma 
sobie od tymezasowego rządu przyobiecaną 
Ragrodę za oddane posługi, 

dnia 6. Października. 

Gazety tuteysze zawieraią, co następuie; 

„„Rząd tymczasowy, komitet centralny, 
zważając na potrzebę ustalenia przyszłego 
stanu Belgium, stanowi: „Art. 1.  Prowin- 
cye Belgium, oderwane gwałtownie od Hol- 
landyi, składać będą niepodległe państwo. 

rt. 2. Komitet centralny zaymie się wkrót- 
ce proiekiem konstytucyi, Art. 3. Zwoła- 
nym będzie kongres narodowy, w którym 
wszystkie interesa prowincyi maią być repre- 
/zentowane, Roztrząsać on będzie proiekt 
belgickićy konstytucyi, zmieni go, gdzie bę- 
dzie potrzeba, i ogłosi go ostatecznie za zo- 
bowięzuiącą konstytuczą dla całego Belgium. 

ruxella, dnia 4. Października 1830. De 
Potter, Syły, Vandeweyer; L. Ro- 
gier, Felix de Merode : 

„Rząd tymczasowy mianował Pułkownika 
Nypels Generałem brygady, a do dalszych 
rozporządzeń naczelnym dowódzcą woysk 
belgickich, Zdaie się, iż Don Juan van 


Hallen został ominiętym. — Pan Edelin zo: 
stał podobnież mianowany Generałem bry- 
gady i tymczasowo ma sobie powierzoną òr- 
gonizacyą iazdy belgickiey. — Woyskowe 
gubernatorstwo prowincyi Hennegau otrzy- 
mał Baron Duval de Blarguies, a prowincyt 
Namur, któróy cywilnym Gubernatorem iest 
Baron Stassart, Generał de Waille. — Pam 
Rouppe został burmistrzem Bruxelli, a gene- 
ralnym Dyrektorem muzeów Pan Verboek- 
hoven. y 

Stany prowincyalne zachodnićy Flandryt 
ogłosiły się za nieustaiące. 

Gazeta Courrier des Pays-Bas napo- 
mina roieszkańców do iedności, gdyż, iak 
mniema, nietylko zewnątrz, ale też i we» 
wnątrz miasta znayduią się ieszcze nieprzyia- 
ciele. 

Wczora o godzinie I. z południa poddało 
się także Charleroi, 

Adwokat de Gamond został powtórnie po* 
słanym do głównćy kwatery J. K. Mci Xiążę: 
cia Fryderyka, dla ponowienia propozycyk 
względem wymiany ieńców, Po eświadcze= 
miu mu, iż tylko nastąpić może wymianz 
wszystkich znaydujących się tu Hollendrów 
za będących w ręku woyska Królewskiego 
buntowników belgickich, powrócił niczeg 
niedokazawszy, 


Z Antwerpii, d. 2. Października, 

Zdaie się, iż wszelka korrespondencya zo- 
stała wczora przez poruszenia woyskowe 
przerwaną. Forpoczty straży bruxellskićy 
ucierały się z przedniemi strażami Xiążęcia. 
Utarczka ia pozostała bez skutku,  Woysko 
stoi w Mechliwie i w okolicy, 

W dziennikach tuteyszych czytamy: „Du~“ 
dzie boiaźliwi lękaią się, Żeby Bruxelczyko= 
wie, odurzeni swoiémi powodzeniami, nie* 
ścigali woysk narodowych aż w nasze mury. 
Są nawet tacy, którym śmieszna boiaźń, aże- 
by miasto nasze nieuległo obleżeniu, głowy 
zawraca. Myśl ta iest dziecinna; Bruxelczy: 
kowie, którzy dotąd odpornie działali, wie= 
dzą dobrze, iż położenie ich niebyłoby tyle 
pomyślnóm, gdyby zaczęli woijować zacze- 
pnie, i Że działając w otwartém polu, utraci- 
liby swe korzyści; przekroczyliby oni przezto _ 
swóy kres; niechcą oni i niechcieli nic wię- 
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céy, jak tylko oddalić woysko z swego mia- 
sta i utrzymać sami w niem porządek; iuż 
oni reorganizuią gwardyą obywaielską, do 
którćy wszyscy mieszkańcy od 18 do 50 roku 
są wezwani. Jeżeli zaś Bruxelczykowie po- 
suneli się aż do Trois-Fontaines, tedy mnie- 
mamy, iż to dla tego tylko uczynili, aby 
uważać na pochód woyska i mieć się ciągle 
na baczności. 3 

Burmistrz Gandawski, Pan van Crom- 
brugghe, wydał do mieszkańców obwieszcze- 
nie, w którem donosi, iż woysko, w skutku 
umowy, cofnęło się poczęści do cytadelli, 
poczęści do Antwerpii.  Wyrażono w nićm 
także, iż administracya mieyska posłała de- 
putacyą do tymczasowego rządu w Bruxelli, 
w celu naradzenia się z nim względem po- 
trzeb chwilowych.  Wychodzący w Ganda- 
wie Katolik przyiął teraz nazwisko : „„Dzien- 
nik Flandryiski,* 

Z dnia 5. Października. 

Dziś rano przybył tu J. K. M, Xiążę Oranii 
s Haagi, dla obięcia w imieniu Króla, admi- 
nistracyi tych części kraiu południowych pro- 
wincyy, gdzie. konstytucyina powaga rządu 
ieszcze iest szanowaną. i 

Przybycie Xięcia Oranii bardzo tu uspo- 
koiło umysły i mianowicie na naszą giełdę, 
gdzie, równie iak w Amsterdamie, publiczne 
papiery niderlandzkie znacznie w górę po- 
szły, dobry wpływ miało, Na giełdzie po- 
wiadano, iż się pokazały niezgody między 
naczelnikami powstańców w Bruxelli i że 
tam bardzo sobie Życzą weyść z Antwerpią 
w układy. 
© Z Leodyum, dnia 4. Października. 

Mianowany od rządu tymczasowego Guber- 
natorem prowincyi Pan Sauvaga wydał do 
urzędników administracyinych teyże okolnik, 
w którym im donosi, iż w dotychczasowćy 
formie administracyinćy Żadna niezaszła od- 
miana, Że przeto obowiązkiem ich iest, do- 
pełniać sumiennie ićy przepisów, 

Merkury Altonaski donosi w liście 
z Amsterdamu: „„Okazuie się teraz iawnie, 
że iuż od lat kilku knowany był w Brabancyi 
niebezpieczny plan, Że Król sam otoczony 
był w swoim pałacu zdraycami oboićy płci, 
którzy w nim udział mieli, Były Minister 


Maanen przepowiadał kilkokrotnie Królowi: 
co zaszło, lecz ten niechciał nigdy temu wie 
rzyć. Niemógł on nigdy powziąść myśli, ŻE” 
by ci, którym on w nieiednym względzie 
poświęcił interes prowincyy północnych» 


mieli dobrodzieystwa iego odpłacać zdradą: 


i uważał to za rzecz niepodobną. Dla tego 
Belgowie byli tak zawzięci na Pana Maanens 
o którym byli przekonani, Że chociaż niena- 
leżał do ich taiemnic, iednak ie przewidy* 
wał. Przyidzie czas, iż prawda wyidzie na 
jaw i przekonaią się, Że wszystko było począ* 
tkowo dziełem duchowieństwa katolickiego. 
Ani wątpić, iż teraźnieysze wypadki w Bel- 
gium zakończą się ze szkodą dla zdrayców 
i buntowników, lecz tymczasem spusioszą 
swą własną oyczyznę i zruynuią maiątki wie- 
lu tysięcy nieszczęśliwych. — Główna kwa” 


tera Xiążęcia Fryderyka iest tóy chwili 


w Antwerpii, gdzie tymczasowo pozostanie» 
On, równie iak dawnićy Xiążę Oranii zwa» 
bieni byli zdradzieckim sposobem do Bru= 
xellii  Obądway byli bardzo bliskimi zgue 
b 77.4 . 
p- Z dnia 5. Października. 

Układy z cytadellą wciąż się odbywaiąś 
osada ićy zdaje się eletpież niedostatek chle- 
ba i soli, W iednćy z ostatnich wycieczek 
udało ićy się, wpędzić nieco bydła do twier- 
dzy, Pan Ch, Behr został mianowany do- 
wódzcą powstańców, maiących cytadellię na 


oku. 
Z dnia 6. Października. 

Wczora część hollenderska opuściła naszą 
cytadellę. 

Dowódzca gwardyi mieyskićy, Hr. Ber- 
laymont, wydał dziś odezwę do obywateli, 
w którey powiada: „,Woysko hollenderskie 
opuszcza cytadellę; pozostaie ona w ręku na- 
szych braci, Żołnierzy belgickich, Honor 
sprawy naszćy wymaga sumiennego dopeł- 
nienia umówionych z cytadellą warunków. 
Śmiem połedz na szlachetnych uczuciach 
obywateli leodyiskich. si 

Liczą tu teraz 5000 zbroynych mieszkań* 
ców; z Verviers przyszło tu dziś 1000 ludzi 
milicyi. A 

Mieszkańcy miasta Hasselt oświadczyli się 
za sprawą belgicką. i 


(Dwa Doparzi.) 


NN ZZ EA 


OE RE 


DODATEK 


PIERWSZY 


do 
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 


Nru. 83. 
(Z dnia 16. Października 1830.) 
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Francy a. 
Z Paryża, dnia 3. Października. 

Na wczorayszćm posiedzeniu Izby Depu- 
towanych odrzucono petycyą © wyproszenie 
zwłok Napoleona z wyspy S. Heleny i po- 
chowanie ich pod tuteyszym posągiem zwy: 
cięztwa, ć 


“Sga policyi poprawczćy osądził ezłonków: 


towarzystwa przylaciół ludu: Huberta na 
trzymiesięczne więzienie i 300 Franków kary 
pieniężnćy, Thierri na gmiesięczne więzie- 
nie i 1oo Fr., a Cassin na 36 Franków kary 
pieniężney, 

„Minister spraw wewnętrznych wydał okol- 
nik do Prefektów we względzie odbyć się 
maiących wyborów, 

Król Neapolitański, równie iak Papież, przy: 
ięli list donoszący © wstąpieniu. na tron Króla 
Francuzów , z rąk Pana Montesquiou, 

Posłaniec zawiera dziecinny artykuł z Sa- 
%onii, w którym wyrażono: „Nasi konstytu- 
Cyoniści nazywaią dostoynego la Fayetta swo- 
im Generalem j zgromadzaią się, maszeruią i 
walczą w iego imieniu," ki: r 

Gazeta angielska, Morning-Herald do: 
rosi, iż nowy Poseł francuzki, Pan Talley- 
rand, zdaie się mieć zamiar, grać w Londy- 
nie bardzo wielką rolę... Chce on podobno 
w ciągu zimy dawać częste wieczoty. Przy- 
lą? iuż 4 kucharzy. Lasy 

Zapewniaią, iż Pan Werther, pełnomocny 

inister Pruski przy dworze Paryzkim; otrzy: 
pami wierzytelne przy N. Ludwiku Fi- 

Piętnasty pułk liniowy wyruszył ztąd do 
Strasburga. — W Paryżu i w Rouen zbieraią 
składki dla rannych Belgów, Poiotrze danie 


+ 


będzie w teatrze WodewiHów widowisko n3 
korzyść wychodzców hiszpańskich. 


Rodzina Lafayettów iest iedna z nayda- 
wnieyszych we Francyi; iuż w r. 143%, pobił 
Marszałek Lafayette owczasowego angielskie- 
go Xięcia Klarencyi, i przez to zwycięztwo 
idę? oyczyznę swoią od iarzima Ân- 
glis r 

(Dokończenie przerwanego w przeszłóy gaze= 
cie artykułu.) — Przedstawiwszy Pan Berens 
ger w porządku chronologicznym wszystko j 
co odtąd zaszło, tak daley rzecz prowadzi: 
„Z części śledztwa, którą teraz rozbieramy; 
niemożna niewyprowadzić wniosku, iż roz: 
kazy woyskowe wyraźnie miały za przedmiot 
rzeź ludu. Była to nieiako samołówka umó- 
wiona między władzą cywilną i woyskowąe 
Kommissya wasza; Panowie moi, niemiała 
potrzeby śledzić krwawe sceny zaszłe w dniach 
lipcowych; dosyć było wykazać, kto był stro- 
ną zaczepną, lud lub władza. Lecz w tym 
samym czasie, kiedy się dopuszczano ciosów 


"przeciw bezbronwym obywatelom, gotowana 


także ieszcze inny rodzay zamachu, Władza 
sądowa miała także być czynną, i z żalem 
wyznać trzeba , iż miała działać, nie w inte- 
resie prawa, lecz aby wspierać tyranią. Dzia- 
łaiąc ona samowolnie, gwałciła poiednawczą 
wolność i zagrażała wszystkim prawom, Wy: 
szła rekwizycya; ieden z sędziów instrukcyi* 
nych uległ ićy i zadekretowano 45 rozkazów 
sądowych. Osoba sądowa, która o to wezwa+ 
ła, twierdzi, iż takowe miały wyiść tylka 
przeciw tym dziennikarzom, którzy podpisali 
ogłoszoną przez niektóre, dzienniki z d. 27 
Lipca protestacyą, i że nismiano innego 22+ 
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miru, iak tylko ukarać proste przewinienie 
prasy, Punkt ten nieiest wyiaśniony; było 
bowiem tylko-35civ, którzy rzeczoną podpisali 
protestacyą.; niewiadomo tedy, które nazwi- 
ską uzupełnić miały liczbę 45. Można było 
zapobiedz wielkim nieszczęściom, lecz nie- 
uczyniono Żadnego kroku, aby dwór oświe- 
cić. Ministeryum, czyli rzczćy Xiążę Po- 
lignac, gdyż on sam działał w tych smu- 
tnych chwilach, niewystawił prawdziwego 
rzeczy położenia Karolowi X., niepowiedział 
mu, iż krew strumieniami płynie, i Że może 
ieszcze iest czas, wyrzec słowa poiednania, 
Panowie Peyronnet, Guernon : Ranville 
i Chautelauze wyznaią, że, ieżeli byliieszcze 
Ministrowie, niebyło iuż Ministeryum, i że 
Pan Polignac sam z dworem korrespondo- 
wał. „Dzień 28, Lipca stawiał obraz, iż Król 
Francyi traktował swą stolicę iako miasto 
nieprzyiacielskie; Paryż ogłoszony był za 
będący w stanie obleżenia; ten środkowy 
punkt pięknych sztuk i cywilizacyi, dwakroć 
szanowany przezwoyska cudzoziemskie, uległ 
losowi, iakiegoby się zapewne z strony trze- 
ciego nayścia, niebył miał przyczyny oba- 
wiae Jeden z Marszałków Francyi użytym 
był do wykonania tego zgrozę wabudzaiącego 
polecenia, a tym Marszałkiem, był znowu 
Xiążę Raguzański,....! Traf szczególniey- 
szy, Że właśnie ten sam woiownik, który 
przez cząs długi podzielał sławę naszego arę- 
Ża, zawsze się obiawiał swóy oyczyznie iako 
zły gieniusz, kiedy nas polityka rozdzierała. 
~ Xiążę Póligoac zapewnia, iż pisał do 
Króla, żŻe.to smo i Marszałek uczynił; do- 
daie on, iż Marszałek nieobeznał go z od= 
powiedzią Karola X, i że nadto, co się tego 
punktu dotycze, na wszystkie pytania, któ- 
reby mu czyniono waględem tego; co.Ki3l 
mówił lub.pisał do.nięgo ,. uczucie uszanowa- 
nia i. honoru, każdego cząsu zupęłne milczę- 
pnie nakazywać imu będzie, — Niestety, Pa- 
nowie moi, „krew wciąż płynęła, „isto_dosta- 
tecznie przekonywa, iaka była ódpowiedź 
Królai:t. d. — Kray oczekuje wielkiego aktu 
narodowego, „Pierwszy raz Wykonać macie 
Panowie, «służące wan prawo,' oskarzeni2 
winnych Miniswów i'stawienia ich przed Izbę 
Parów. Kray żąda, przez «wasze pośredni- 
Stwo, sprawiedliwości ną mążów, którzy 


zgwałcili iegó prawa, i naruszyli pokóy, któ- 
rym się cieszył, — Sprawiedliwość, nie zem* 
sia, ten iest głos, który cię w sercach wszy* 
stkich odzywa. Lud Arancuzki, miałby si 
za obrażonego, gdyby mu przypisywano, i 
więcćy Żąda nad sprawiedliwość,  Francy8 
oczekuie ićy spokoynie, z zaufaniem i go* 


„dnością.* 


Z dnia 4, Października, 

KrólJmć pracował wczora z Xiążęciem Ta+ 
rentu, W, Kanclerzem legii honorowćy i We 
Strażnikiem pieczęci, 

Kommissya złożona z Generałów Morandy 
Lobau, iHulot, Lamarque i Pelet, pod pre 
zydencyą Marszałka Soult, zaięła się proiektem 
nowey organizącyi głównego sztabu armii. . 

„Generał Lafayette odbył wczora na polu 
marsowóm popis trzech pierwszych legionów 
gwardyi narodowćy pieszćy, trzeciego szwa* 
dronu gwardyi narodowóy konney -i pierwszóy 
bateryi, iążę Orlćański znaydował się na: 


tćy mustrze, iako drugi kanonier przy pier- 


wszem dziale bateryi. j 

„Prezes i „Kwestorowie Izby Deputowanych. 
przesłali dowódzcy legii gwardyi narodowćy; 
tuteysaćy 10g0 obwodu, w którym położony 
iest pałac Bourbon, 5000,Franków zfunduszu: 
Izby, aby ich użył na przyodzianie biedniey-. 
szych gwardystów narodowych pomienianego 

wodu. f 

Rzeźbiarz David otrzymał zlecenie, ażeby 
zrobił pomnik dla Marszałka Grouchy. 

Znany z bogactw swoich „Rossyanin Paweł- 
Demidoff, który tu Żył od.lat kilku, odiechał: 
do swćy .oyczyzny, „Ubóstwo tuteysze uwaęa 
w nim iednego z pierwszych *=woich. dobro- 
czyńców.- ; $ i #2: = 

Admirał «Duperzć .spodziewany tu w tych: 
dniach z Tulonu. 

:Od dnia 29. Lipca r..b. powstało tu iakie 40; 
nowych .drukarń, które 500 robotników zatrue 


„dniaią, 


'Wychodząca tu od niedawnego czasu «pod 
tytułem „,Przyiaciel łudu* gazeta rewolucyina 
zawiera «pod napisem: „„Taiemne przyczyny 
rewolucyi* historyą rozmaitych, od przywzó+ 
cenia Monarchii knowanych spisków. 3 *' 

Z Algieru mamy wiadamości da dnia 18; 
Września: „Pułki, którę.obqzowały w oko= 


4 


‘trwały do 45. 


' 1209 


—— 


licy, powróciły do miasta i zaymą leże zimo- 
We. „Organizacya oddziału. Atrabów., śpiesznie 
Pestępuie; jesť iuż 2090 ludzi uzbroionych i 


. Sporządzonych, i w pogotowiu do wyrusze- 


Dia w pole, Działania tego korpusu rokuią po- 
Myślny rezultat. € 
/uteysze loże wolnomułarskie chcą w na 

stępuiącą niedzielę wyprawić wspólnie Gene- 
rałowi Lafayette świetną ucztę. 

Z różnych stron dochodzą zażalenia, iż 

uchowieństwo niechce śpiewać Domine sal- 
vum fac regem, W niektórych gminach: śpiewa- 
ią salvum fac regem, niewymieniaiąc Króla; 
w innych wcale tę modlitwę opuszczają, 


Z dnia 5. Października. 
Wezora prezydował Król w radzie Mini. 
strów, a potóm pracował z Ministrem woyny, 
Monitor'zawiera datowaną. dn. 25. z, m. 
a przez Ministra woyny kontrasygnowaną Król. 
ustawę, . przez którą wezwanych zestaie do 


'czynnćy służby 20,000 młodych ludzi z kłassy 
'1829'r.; 6o,ooq.ludzi: z klassy 1828: r: i 28,000 


z klassy 1824. Maią oni dnia 25, Grudnia z 
swych domów wyruszyć do: przeznaczonych 
Im oddziałów woyska lądowego i morskiego. 
Izba Parów zebrała się wczora iako władza 
sądowa. Zaczęły się narady o godzinie 123 i 
Na to posiedzenie przybyło 
więcćey Parów iak zwykle. Było'ich około 150; 
około 40 brakowało. O'tych naradach zawie- 
rają nasze gazety tylko pogłoski. i 
Ponieważ wielu Deputowanych prosiło o 


urlop, aby się mogli udać na zgromadzenia o- 


biorcze , więc Izba Deputowanych na wniosek 
Prezesa swoiego uchwaliła na wczorayszem 
posiedzeniu, odroczyć się na miesiąc, to iest 
od' dnia ro. Października do 10. Listopada, — 
Na tém samém posiedzeniu, proiekt prawa, 
ażeby wykroczenia prasy i polityczne rozpo- 
znawane były przez Sądy Przysięgłych, został 
przyiętym w 19r przeciw 13:kreskom, 

Król wyznaczył wdowie MarszałkaNey pen- 
Sy. 20,000 franków. x e 

Xiążę Raguzański podobno przysłał na pi- 
pea przysięgę iako Par i Marszałek Fran- 

Y: - 

Przybyły tu Barom Alexander Humboldt 
był wezora na posiedzeniu akademii umiei: 
tności. . i 


Wbrew doniesieniom gazet angielskich o 


przybyciu Hr. Bourmont do Dorchester, do- 


noszą gazety tuteysze, podług listów prywa.. 
-tnych z Barcellony ,. iż tenże wysiadł na ląd w 


Walencyi i poiechał niebawnie do Madrytu, 

Posłaniec powiada, iż w Bajonnie za- 
wiązała się Junta hiszpańska i Że wychodzcy 
hiszpańscy zgromadzaią się' wciąż pod Pireneia- 
mi; nie brak imani pieniędzy ani broni. Ca: 
ła linia graniczna między obudwoma królestwa- 
mi obsadzona iest strażami, 

Z dnia 6. Października. 

Król. Pruski Poseł Baron Werther, to sa- 
mo Posłowie Bawarski i Sasko - Weyrnarski, 
podali wczora swoie nowe listy wierzytelnę. 


Portugalia, 
Z Lizbony, dnia 18. Września. 

Don Miguel kazał wszystek proch z arse- 
nału przewieść na okręt woienny.  Woyska 
policyine otrzymało 1474 karabiny I 72,000 
ładunków. Policya aresatowała w ostatnich 
dniach 205 osób, 


ARR g_ołł © 
Z Londynu, dnia 5. Października. 
Podług dziennika dworskiego z dnia 2. m.b», 
miał Krol. w tych dniach attak podagryczny, 
lecz to. nie pociągnęło za sobą Żadnych. dal- 
szych skutków i Król ma się iuż znowu lepićy. 
Tenże dziennik donosi: „Słychać, iż Król 
wyraźnie się oświadczył przeciw wszelkiemu 
mięszaniu się do interesów niederlandzkich, 
vig to tylko bez uymy honoru stać się mo- 
o.” 
Xiążę Talleyrand miał wczora w urzędzie 
spraw zagranicznych rozmowę z Hr, Aberdeen. 
Listy prywatne z Paryża mówią o maiącćm 


wkrótce nastąpić wyprowadzeniu woysk z Al-_ 


gieru, gdzie tylko zostawionoby w tym przy- 
padku dostateczną załogę, 

„ Kupcy angielscy bardzoby się cieszyli z od- 
łączenia Belgium od Hollandyi, - przezcoby 
się odbyt ich towarów znacznie powiększył, 


Królestwo Węgierskie. 
Z Preszburga, dnia 30. Września; 
Dzień onegdayszy szczęśliwie odbytćy ko- 
Fonacyi rcy -Xigcia Ferdynanda Następcy 
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tronu Cesarstwa, na Króla Węgierskiego, 
stał się nietylko historycznie dla oyczyzny 
naszćy pomiętnym, ale i dla stolicy ważnym 
będzie pod względem okazałości, przepychu 
i gustu, iakie połączyły się wspólnie dla 
uświetnienia tóy wielkićy uroczystości naro- 
dowey. =- Nawet powietrze, które od kilku 
dni było dźdżyste, piękna roziaśniała pogo- 
da. — W daniu tym, od Świtu aż do naypo- 
źnieyszéy nocy, którą wspaniałe oświecenie 
w naywiduieyszy dzień zamieniło, niezliczo- 
„ne mnóstwo ludu zapełniało ulice, posiępu- 
iąc za nowo ukoronowanym Królem, którego 
nayświełnieyszy dwór otaczał, od kościoła 
katedralnego wzdłuż niemal całego miasta, 
wśród nieustaiących okrzyków, — Szczegól» 
'nićy okazałym był widok na placu braci mi- 
łosierdzia, gdzie nowy Król z trybuny tym 
końcem umyślnie wystawionóćy, powiórną, 
to iest dekretalną wykonał przysięgę. T'ysią- 
ce ludu zebrało się natym ogromnym placu, 
równie jak na galeryach, tym końcem zumy- 
słu wystawionych. W bliskości tćy trybuny, 
na galeryi pałacu Hrabiów Szapary iak nay- 
wspanialśy przystroionśy, znaydowali się 
oboie NN. Cesarstwo, równie, iak owdowia- 
ła Królowa Bawarska, i wiele innych osób, 
do panuiącćy rodziny należących. Wieczo- 
rem, cała panująca rodzina 1 mnóstwo ze- 
'branych gości, długim szeregiem poiazdów 
przeieżdźało po głównych ulicach miasta, dla 
przypatrzenia się illuminacyi, którey wspa- 
niałość i przepych, wszelkie wyobrażenie 
przechodzi, 


RPWANARÓANIPNA PARID 


Rozmaite wiadomości, 


W Madrycie mówią o zaślubieniu Xiążę- 
cia Nemours, drugiego syna Króła Ludwika 
Filipa, z Donną Maryą da Gloria, przezco 
tron portugalski przeszedłby w ręce Kiążęcia 
*Francuzkiego. bs 

Z skarbu algierskiego, który wciąż ieszcze 
podaią na 250 mil. Franków, miało tylko 40 
mil. wpłynąć do publicznego skarbu francuz- 
kiego, i pomimo wszelkie poszukiwania nie- 


«można doyść, przezco powsiało deficit 


Według innych wiadomości, podanie to m8 
być przesadzone, 


Z drukarni akademickiey w Krakowie wy 


szedł drugi poszyt tomu pierwszego Pamię* 
tnika nauk i sztuk pięknych, zawi=raiący w soe 
bie nastiępuiące przedmioty: Mowa Marcins 
Kromera na pogrzebie Zygmunta I. Króla 
Polskiego, r. 1545. miana, przekł:dania X: 
Zygm. Nałęcz Włyńskiego (w celnieyszych 
wyimkach ). — Homilia na Wielkanoc r. 1824: 
w kościele katedr. Krakowskim, miana przeź 
X. Jana Pawła Woronicza B. K. — Obraź 
'1IL z poematu Sala Jagiellońska, przez P» 
Czaykowskiego. — Wyimek z iragedyi Fi- 
lip IL z dzieiów Hiszpańskich wierszem nae 
pisanćy, przez Fr, Jakubowskiego. — Duma 
na zwaliskach starego zamku, naśladowana 


z Mathisona. — Smutek iesieni, wiersz. — 


List oyca do córki, przez Benedykta Hule- 
wicza (z rękopisów pozgonnych). — Maryź 
Klementyna Sobieska, Jana LIL. K. P. wnue 
czka, Jakoba III. Edwarda Króla Angielskie” 


go żona, przez Jerzego $. Bandikiego, — 
Poszyt ten przyozdobiony ieśt ryciną, wyo- 


brażaiącą zaślubiny Maryi Klementyny Soe. 


czki, 


bieskićy, Jana LLL. Króla Polskiego w U 
w Bolo- 


z Jakobem LIL. Królem Angielskim, 
nii r. 1719, węży: 

Pan Nicoło Paganini przyiechał d, 4. m, b. 
do Wiirzburga, zkąd poiechał do Bamberga. 

Z La Guarya donoszą pod dniem $. Sier- 
pnia, iż spokoyność w Kolumbii nieiest by- 
naymniey ieszcze ustaloną, ileże Boliwar, 
iak widać, niezrzekł się ieszcze swego wpły- 
wu, a tém mnićy zabiera się do odiazdu 
z kraiu. - 

„Podług gazety Frankfort, został znowu Pan 
Maanen Niderlandzkim Minisizem sprawie- 
dliwości mianowany. 

EPAARA NNG AAD 


O wygubieniu myszy polnych. 
(Napisane suchego lata r. 1830. przez X. X.) 


| Mokończenńie.) 
B. $ipdki. wygybienia myszy w mieyscach 
poz dk By ins 
4) Nayskutecznieyszėm jest jak nayprędsze 


„wywłócenie zboża i schowanie w mieyscu 
bezpieczném czystego ziarna, 
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2) Środka Nr, 6, (w przeszł. Nr. Gaz. Pozn. 
opisanego) można także i w stodołach bez- 
piecznie użyć. Naylepićy byłoby _dosta- 
teczną ilość gałek porozrzucać pomiędz 
warsty snopów przy złożeniu ich w stogi, 
stórty i t d. Pozostałe gałki po wymłó- 
ceniu zboża, odłączą się od ziarna przy 
lego oczyszczeniu, s 

3) Gałki z niegaszonego wapna, mąki i mio- 
du, mogą skutecznie być użyte w szpi- 
chlerzach, potrzeba iednak podstawić ták- 
Że podostatkiem wody do picia. 


s) Użycie małych, w iłustości usmażonych 


kawałków gąbki, niebezpieczne iest dla 
drobiu, psów i korów i zdaie się być ra- 
czey łakocią dlz mięsożernóy myszy do- 
'mowćy, iak dla myszy Żyjących ziarnem 
i korzonkami. 
Gałki z równych części kwaśnego ciasta 
i tryn Żelaznych z pod piłnika, truią mysz 
polną, która iednak poty się do nich nię- 
weźmie, póki będzie miała ziarno, 
6) Dla myszy domowych nieznośny iest za- 
pah świeżych korzeni i łodyg (podłuż roz- 
upanych) lulka pospolitego (Hyosciamus 
niger), łodygi dziewanny ( Verbascum thap. 
sus) i chebdu (sambucus ebulus),  Nietru- 


5 


w 


-- dnoby było dla sprobowania, porozkładać 


gęsto te rośliny świeże pomiędzy sąsieki 
w stodołach; które luboby może nieodda- 
iły myszy polnych, odstraszyłyby pewnie 
mysz domową, dającą, się po zbiorze do 
stodół i do pomnożenia szkody polnym 
myszom dopomagaiącą, 


` 9) Psianka słodkogorz (solanum dulcamara, 


Bittersiss) przynęca myszy domowe (a 
może i inne?) i może posłużyć za éro- 
dek zwabienia ich w iedno mieysce, w 
którym truciznę dla nich przygotowano. 


8) Zamknięcie dobrych kotów w stodołach 

` (osobliwie podczas zwożenia zboża) nie 
zostawiwszy im Żywności, podstawiwszy 
iednak podostatkiem wody do picia, iest 
Środkiem zasługuiącym na szczególną u- 
wagę; w takiey samotności przychodzi 
dobrym kotom wielka chęć mordów. Gdzie 
się tchórze i kuny zagnieździły, nie po- 
trzeba ich w tym czasie ani łapać ani na- 
wet wysta 


Ogólne uwagi, 


- Środki proponowane ku wygubieniu myszy 
tak na polu otwartićm jak w mieyscach zam- 
kniętych mogą być wprawdzie poiedyńczo u. 
Żyte; lepićy iednak i skutecznićy iest uży. 
wać kilku naraz środków w pewnćm po sobie 
następstwie i tak: 

a) co do środków w polu otwartćm: Do. 
brzeby było nory myszy nayprzód wy- 
wiercić, potem Ściernisko, po mocnóm 
przebronowaniu, spalić, przez co wiele 
myszy zginie, a uronione kłosy i korzon= 
ki mogące ku dalszemu ich wyżywieniu 
służyć, spalą się, nakoniec porzucać gał- 
ki zrobione z mieszaniny pod liczbą 6 (w 
przeszłym Nrze Gazety) opisanćy, którą 
myszy ieszcze pozostałe, dla braku Ży« 
wności , łakomie będą pożerały. 

b) W mieyscach zamkniętych, iako to: sto 
dołach i t. d. można równie użyć na raz 
kilku środków, a nayskutecznićy opisa« 
nych tu pod liczbami I, 2 i8. 

Nareszcie autor tego artykułu wzywa wzye 
stkich gospodarzów wieyskich, aby swoje w tóy 
rzeczy wiadomości i doświadczenia ogłosili 
w pismach peryodycznych, 


Sławne kłamstwa gazeciarzy, 


W Rouen został niedawno, przy zawale» 
niu się iakowćyś budowli, zasypanym czło- 
wiek, tak dalece iż g dni leżąc pod grużami, 
bez pożywienia (może i bez powietrza?) wy- 
trzymał. Gdy szczęśliwie odkopanym został, 
mniemał: iż zaledwie 3 dni tam przeby- 
wał!!! Quotid.) 

Maszynerye teatrów francuzkich do takiego 
stopnia doskonałości dochodzą, iż gdy przed- 
stawiono niedawno zimę i padanie śniegu 
(podobno działo się to w Lipcu?), widzowie 
tak pomarzli, iż wielu po futra do domu po- 
sełało!!! — Trzeba się obawiać, ażeby kiedy 
przy przedstawieniu burzy, piorun którego 
widza rzeczywiście niezabił, (Gaz. teatr,) 

Pewien derwisz w Chinach wynalazł spo» 
sób siedzenia na powietrzu! — (Gazeta 
teatralna.) — Może to Kalambur, i zna- 
czy tyle co: sposób siedzenia śród wolnego 
powietrza? — tę sztukę u nas od niepamię- 


i gdzie na szczęście, 


t2t2 


£nmyelr czasów znaną, lekarze nawęt często 
chorym przepisuią, 

W departamencie Gironde jest miasteczko 
zwane Pormiers. Nieiaki M*** posiada tam 
maypięknieyszy dom, a w dziwnóm urojeniu 
powziął myśl, kupurąc dom po domie, całe 
zakupić miasto. Uczyniwszy to, gdy wszy- 
stkich oddalił z miasta, zamknął bramy, i 
miechciał ni wpuścić ni przepuścić nikogo. 
Rzecz ta wytoczyła się przed sąd, (Journ. 
de Par,) — Dziennik ten, zapewne do- 
świadcza, iak daleko zasięga łatwowierność 
dego czytelników, ażeby w przypadku potrze- 
by tym dogodnićy i okropniśy mógł kłamać, 

Ameryce północnćy wynaleziono ar- 
maty, które niewydaiąc huku, dwakroć dalćy 
niosą strzał iak zwykle!!! (Jour. d. Gom.) 
— Zapewne Żadna z nich tak wystrzelić nie- 
potrafi, iak Redaktor tego dziennika, z tém 
«loniesienrem. 

Gwałtowna burza w Mortain (w Bretanii) 
porwała ieźdźca z koniem i uniosła o 20 są- 
Źni dalóy, dwie zaś kobiety, które u brzegu 
muszle poławiały, zaniesione zostały przez 
dwe potoki aż pod mury Mont St. Michel, 
ieszcze Żywemi ie zasta- 


ao!!! (Jourp. d. Go mm.) 


wita MUZYKA 
` Koncert Pana Girberta, na któryśmy 


"mwrócili uwagę Publiczności w przeszłóy ga- 


zecie, dany będzie w przyszły poniedziałek 
W sali resursowóy na Grobli. ý 
, Kilku przyiaciół muzyki 


O e 


Co tylko opuścił prassę s 
Kalendarz. Polski, Ruski i Gospo- 
darski dla Wielkiego Xięstwa Po- 
znańskiego na rok Pański 1834., 
3 iest ú podpisanych, iako też w komisie u 
P. Dunkera w Rawiczu do nabycia. 
Poznań, dnia 15, Października 1830, 
; W, Decker i Spółka. 


`. OBWIESZCZENIE. : 
Dzierzawa poniż wyrażonych pertynency! 
do Kamelaryi tuteyszćy należących kończy 51% 
z ostainim dniem miesiąca Grudnia r. b. 1% 
ko to: 
1) Dochód wagi mieyskićy, 
2). Wyszynk piwa grodziskiego;. m 
3) Sklep winny, którego dotąd używał kupić 
Gumprecht,. 
4) Mieysce do stawiania budy, posiadanć 
przez piekarza Priifer. : 
5) 26 stołów chłebowych pod Wagą mieyskt: 
6) Dzierzawa czyszczenia kloak. żę 
7) Jatki na nowym rynku, 
8) Mieysca do sprzedaży mięsatamże- 
9) Mieysca do sprzedażychleba przy Ratuszu" 
10) Pięć kramów pod Wagą.. 
11) Mieysca do sprzedawania chleba na no” 
wym Rynku. TA 
22) Piwnice dwie pòd Wagą. 
13) Mięszkanie w bramie Wronieckićy. 
Pertynencye te wypuszczone zostaną na trz) 
Po sobie. następuiące lata, to iest ed igo Sty” 
cznia 1831 aż do tegoż czasu 1834 roku drogł | 
licytacyi publiczne | 
Termina licytacyine oznaczaią się: = /,, 
eo do I. dnia 29.Października r.b. przed | 
południem o godzinie ro; | 
co do 2. dnia 30: Paździer, r. b. również 
przedpołudniem ; 5 
so do 3. dnia 3. Listopada r. b.. takżć 
przedpołudniem:;. 3 
co do 4. dnia 3, Listop, r.b, pe południu 
o godzinie zcićy; i 
go do 5. dnia 4. Listop. r. b. przedpołu* 
dniem 6 godzinie 1otćy; 
60 do 6. podobnież 4, Listo Pr 
dniu o godzinie zcićy ; 
co do 7. dnia 6, Liste-p. r, b. 
dniem o- godzinie Iotey ;; 
co do 8. dnia 6. Listop, r. b. popołudniu 
o gódzinie 3cićy ; | 
codo 9. dnia 9. Listop, r, b, przedpołudne 
o godzinie 10téy ; 3 
co do 10. dnia 10, Listop, r, 
łudniem o godz. totéy; ` 
co do 14. dnia 10. Listop, r.b, 
o godz. Jciey ; 
co do 11. dnia I1. Listop. r, 
dniem o godzinię Lotćy ; 


A 


b. po połu* 
przedpołu« 


b. przedpo* 
po połuda: 
b, przedpołu: 
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co do 13. dnia ita; Listop, rb. pe połudn. 
„, "O godzinie 3ciéy. > 
Licytacye odbędą się w powyż oznaczonych 
` lępminach , w izbie ratuszney sessyonalney, 
Warunki stósowne, w czasie godzin służbo- 
ba sę przeyrzane bydź mogą w Registrąturze 
Władzy podpisanćy. 
Poznań dnia 13. Października 1830. 
Nad-Burmistrz, 


ZY DA YZ M NN 


„OBWIESZCZENIE. 

Henryka Heilbronn i kupiec Dawid 
Goldberg, przed wniściem w śluby małżeń- 
skie w kontrakcie sądowym z.dnia:r7. Sierpnia 
rb. wspólność maiątku i dorobku wyłączyli, 
co się ninieyszćm do wiadomości publiczney 
podaie. 

„Poznań, dnia 26. Sierpnia 1830. 


Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


PATENT SUBHASTACYINY. 

Do sprzedaży konieczney gruntu w Muro- 

wsnéy Goślinie pod.liczbą 46. położonego, do 
` Jana Augusta Jerzyg falbierza należącego i 
składaiącego się z domu mieszkalnego, domu 
pobocznego z falbiernią, dziedzińca i ogrodu, 
ocenionego sądownie na 479 Tal, wyżnaczy- 
liśmy termin licytacyiny na 


dzień 14. Grudnia rr, b. 


o godzinie 10téy rannćy przed Deputowanym 

Ur. Beyer Assessorem-$, Z. na zamku naszym 

sądowym. , 

*Chęćikupna maiących zapozywamy na tenże 

termin z nadmienieniem, iż naywięcćy daią- 

©emu 'przybitym będzie, skoro prawne prze- 

szkody niezaydą, 

gistraturze naszćy przeyrzane być mogą, 
Poznań, dnia 2, Września:1830. | à 

Król. Pruski Sąd Ziemiański. 

j,, ZAPOZEW EDYKTALNY. 

W księdze hipoteczney dóbr szlacheckich 


Obra w powiecie Babimostskim położonych, 
HFrabiemu'Pinto należących; zahipotekowane 


Taxa i warunki kupna w Rese 


-protestando na rzecz zmarłego Hrabi Mikoła:- 


ia Ferdynanda Jozefa Burghaus, 112,000 Wal. 
resztuiącey summy kupna., Dokumenta na 


.summę wymienióną iako. to kontrakt kupna po- 


między Hrabia Henrykiem Pinto i Karolem 
Edwardem Tempelhóff pod dniem 6. Lutege 
1809. zawarty, a pod dniem 8. lutego tegoż 


soku przed Notaryuszem Kojen ogłoszony, 


podanie Hrabi Pinto o zahipotekowanie z dnia 
16. Stycznia 1810., attest Laskowskiego Ingros: 
sątora. hipotek z dnia 18. Stycznia 1810., cessyG 
przez Fempelhofa pod dn. 23. Lutego 1810. na 
3300 Tal. a pod dniem 7. Czerwca 1810. r. na 
112,000 Tal. zeznane, i nakoniec deklaracyą 
akceptacyina Hrabi Burghaus z dnia 7, Czera - 
wca 1810. r. zaginęły i maią być umorzone; 
Zapozywaią się przeto wszyscy, którzyby'iake 
właściciele, cessyonaryusze;, zastawnicy lub 
inni posiadacze listowni do dokumentów zagu*' 
bionych i wyżćy wymienionych pretensye mieć |. 


„mogli, aby w terminie na 


„dzięń 17. Grudnia r. b, ud 


«wyznaczonym o godzinie 20tćy zrana w Tzbi8 


naszéy stron osobiście lub przez prawnie dos 
zwolonych pełnomocników, na-których im tus 
te e Kommissarzy sprawiedliwości Roestla 
i*Wolnego przedstawia się, sprzed Delegowa- 
nym Sędzią v, d. Goltzstanęli:i pretępsye swo« 
ie do dokumentów zagubionych podali i wyka= 
zali. Wrazie albowiem „przeciwnym zostaną. 


z niemi prekludowani i wieczne im w téy mię- 
sze milczenie nakazanem będzie, poczem 


amortyzacya dokumentów wymienionych na4e' 

stąpi. i 

Międzyrzecz, dnia:2. Sierpnia 1830. 
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański: 


+ 


PATENT SUBHASTACYINY. | 
Majętność Rakoniewice w Powiecie Babi- 
„mostskim, należąca do „masgy konkursowćy, 
niegdy Faustyna Zakrzewskiego, “i składająca 
się, z miasta, wsi i folwarku równegoż nazwi- 


„ska, z folwarku Swoboda, z'koloniow Faustin- 


berg i Theresjenau iako i z olendrów Tarnowo 
i Podgrodowic, która na 80;800 Tal. 13 sgr 4 
den, iest oceniona; publicznie naywięcćy da- 
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iącemu sprzedaną! bydź ma, którym końcem 
termina licytacyine na 

dzień 19. Czerwea, 

dzień 18: Września, 
termin zaś peremtoryczny na 
< dzień 18. Grudnia r. b., 
zrana o godzinie 9. przed Wnym Molkow Sęa 
© dzią Ziemiańskim, w mieyscu wyznaczone Zo- 


stały. Zdolność kupienia maiących uwiado- - 


miaroy o terminach tych z nadmienieniem, iż 
w terminie ostatnim nieruchomość naywięcćy 
iącemu przysądzoną zostanie, na późniey- 
'8ze zaś podania wzgląd mianym niebędzie, ie- 
żeli prawne okoliczności wyiątku niedozwolą, 
W ciągu subhastacyi aż do 4ch tygodni 
ER terminem zawitym zostawia się zresztą 
Żdemu wolność doniesienia nam o niedokła» 
dnościach, iakieby przy sporządzeniu taxy 
myć były mogły» i 
axa każdego czasu w Registraturze naszóy 
przeyrzaną bydź może. 
Wschowa, dnia 4. Lutego 1830. 
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


ai UWIADOMIENIE 
- Podaie 
sukcessorowie zmarłego Mateusza Woyciecha 
Wielandta, postanowili pomiędzy sobą podział 
shaiątku uczynić. Tym końcem iest wyzna- 
czóny na k ; 
t dzień 1. Grudnia r. b; 

tetmin w Poznaniu przed Sądem Ziemiańskim, 
Wzywa się zatém wszystkich nieznanych wie- 
rzycieli, a szczegółniey tych, którzyby do téy 
miassy byli interesowani, stósownie do $. 137, 
et seq. Tyt. 17, Cz. I. P. P, K. z tém ostrzeże- 
niem, Że ci, którzyby naypóźnżćy w termi- 
nie tym swych pretensyi do massy pozosta- 
łey niezameldowali,. po nastąpionym podzia. 
le, z pretensyami swemi, każdego sukcessora, 
iedynie w proporcył iego dzielniey trzymać się 
będą mogli. — Dla dogodzenia zaś interessen- 
tom przed terminem ich pretensye nasz man- 
dataryusz Przepałkowski K, S$. przyimować 
iest upoważniony. A - 

; Poznań, dnia'20. Września 1830. 

_ Sucęssorowie Wielandta; 


się ninieyszem do wiadomości, iż: 


OBWIESZCZENIE. ©. „ 

W skutku wyższego rozkazu będą dnid ale, 
Października rano o godzinie g. aj., 14 8200% 
koni, Królewskiego 6go Regimentu Ułanów 
do służby woienney nieżdatnych, na placu (lk 
teyszym Wiihelmowskim publieznie nay wigte. 
daiącemu za gotową zapłatę w brzmiącym % 
rancie sprzedane; po co ochotę do kupna 
iących zapraszone będą. 

Poznań dnia 4. Października 1830. 

v. Szerdahelly, zi 

Pułkownik i Kommandeur tegoż Regi" 


ach Z iR 


OBWIESZCZENIE. i 
Gdy w terminie dnia 13. t. in. do wyarędo* 
wania fołwarku Szeląga pod Poznaniem, 4% 
dne przyjęcia godne licytum podanem nież0” 
stało, dla tego to wyarendówanie na dzie% 
26- t m. przed południem o godzinie 
1i in loco, pewtórnie się do licytacyi p% 
ie. $ 
Zatém podięcia się téy arendy chęć maią* 
cych ninieyszym zapraszam. j 
` Warunki licytacyi mogą być u mnie przej” 
Tzane, A 438 
Poznań dnia 14. Października 1830. 8 
i Kniffka, A 
na Wilhelmowskićy ulicy pod Nr. ai 


sdear S An gpi ak eaaa M 


Aukcya na Rybakach pod hczbą 44 a 


W poniedziałek dnia 25. Paździetć 
nika r. b. i w dniach następnych, 
zawsze przed południem o godzinie 8, i po. 
południu o godzinie 2; przedawać będę drogą 
publiczney aukcyi z zlecenia Król. Przeświete. 
Sądu Ziemiańskiego rozmaite do spadku kowa* 
la JP, Fibich należące przedmioty, iako tø% 
zegary, złoto i srebro; porcelanę, śkło, cynęe 
miedź, mosiądz, Żelazo, płótao, pościel, me* 
ble, sprzęty domowe i kuchence, suknie; 
flinty, tarczową rusznicę, xiążki i t; ds; ~ti 
daléy tamże we czwartek dnia 28, m. b» 
przed południem znaczną ilość teologicznych 
siążek z pozostałości kaznodzieia. z 
Ahigreen, Król. Aukcyonator, - 


„ae 


(DODATEK DRUGI.) 


Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nr. 8). 
RR: (Z dnia 16. Października 1830.) | 


0 


` 


Aukcya koni 


W piątek dnia 22, Października r. b. 
x południe o godzinie 12, przedawać będę 
Ww podwórzu Króle Naczelnego Prezydyal- 
nego domu ? - 

trzy anglizowane gniade konie cugowe, 


| Naywięcey daiącemu przez publiczną licytacyą, l 


Ahtgreen, 
Królewski Aukcyonator. 


Z W EE O A, 


Szanownym mieszkańcom naszego miasta i 
W. Xięstwa, którzy w powodzeniu załążone- 
go tu na d. 1, Stycznia 1799, r. przez zmarłego 
oyca moiego J. $. Gumprechta, pod iego imie- 
niem, a późnićy moią własnością będącego 
handlu win, życzliwy mieli udział, mam za- 
szczyt donieść nayuniżeniey, iż tenże zupełnie 
rozwiązałem, Wielkie zaufanie, któregośmy 


przez tak długi szereg lat wśród rozlicznych 


okoliczności czasowych, bez przerwy dozna- 
wali, zniewala mię do wynurzenia rzetelney 
wdzięczności. Wny Justyc- Kommissarz Gu- 
deryan, zaymie się uregulowaniem moich ak- 
tywów, do czego ma odemnie pełnomocni- 
ctwo.  Uzasadnione pretensye do rozwiąza- 
nego handlu lub do mnie, lubo takowe sądzę 
być zupełnie zaspokoionemi, będzie tenże lub 
W, Karol Senfideben przyjmował i załatwiał. 


W. Karol Senftileben przenosi swóy handel win . 


do posiadanego dotąd przezemnie a iemu od 
przedanego domu, Wszystkie sprzylaiące do- 
tąd moiemu handlowi osoby upraszam nayuni- 
żenićy, ażeby swoie dotychczasowe zaufanie 
zechciały na niego przelać i podzielać moie 
przekonanie, iż naysumiennieyszćy posługi, 
lak niegdyś z strony moiego oyca 1 moicy, tak 

i nadal z iego strony doznawać będą. 

Poznań dnia 1. Października 1830. 
Aow T. E. Gumprecht. 


W związku z powyższém doniesieniem pole- 
cam się łaskawym względom Prześwietnćy Pu- 


bliczności z moim dobsanym składem win, w 
moićm nowém zamieszkaniu, przy zapewnie» 
niu cen, ile można, nayumiarkowańsz; ch. 


Karol Senftleben, w rynku No. 93. 


Mam honor donieść szanownćy publiczno- 
ści i uczczonemu szlachectwu, Że w domie: 
„die Gold- und S$ilbermanufactur** na Nasch- 
markt pod Nr. 48, wielki handel z sukna- 
mi itowarami modnemi pod napisem: 
„P. Manheimer młodszy, od dzisieysze» 
go dnia założyłem. 

To osadzenie nietylko w naszćm mieście 

łównem każdego czasu nayosobliwszy 
inayobszernieyszy wybór wszystkich, t 
część handlu składaiących artykułów zawiera 
i posiadać będzie, lecz tćż naypierwsze 
inaynowsze utwory w okrągu mody z Pa- 
ryża, zLondynu i z Wiednia dostarczać 
potai Dopełnienie takich obietnic dopomo- 

e łatwo doskonoła towarów znaiomość, po- 
nieważ dłużey niż piętnaście lat tym interesem -- 
się zatrudniam, i do tego dostarczaiące środki 
posiadam. Spierać mnie także będą w upłynio- 
néy wiośnie podróże w Francyi, w Anglii, 
w Szwaycarach odprawione, a osobliwie umo- 
wy z naybiegleyszemi fabrykanty w Paryżu, 
w Lyonie, w Londynie, podług których 
mi dosełane będą każdego czasu naynowsze 
utwory fabryk, tak, Że tylko nowości dostať» 
czać będę w stanie, bo każdy przyrzekać musi, 
i w nowym interesie handlowyin iedynie no» 
we towary zamówione bywaią. 

Fałszywych pochwał, próżnych wychwalańi 
ustanowień ceny szwankuiących, któremi nie» 
rzadko publiczn, ułudzoną i oszukaną zostawa, 
nieznam, i używać dla mćy| rekomendacyi nie» 
zamyślam, ałbowiem przedsięwzięcie rzetelne 
uczyniłem, wszystkim odemnie kupuiącym rze- 
telnie usługować, podług téy maxymy zawsze 
postępuiąc, małą korzyścią wielki odbyt usku= 
tecznić, ; 
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Proszę więc pokornie szanowną publiczność 
o przychylność, wzgląd na mnie maiącą, aże- 
ym wyżćy podane obietnice, wypowiedziane 
przedsięwzięcia i rzetelne usiłowania, iak nay- 
prędzćy sprawdzić mógł. Jeśli próbki żądane 

będą , udzielę je z wielką gotowością. 

„ P. Manheimer młodszy, 
w Wrocławiu na Naschmarkt pod Nr. 48 
w domie „die Gold- und 
Silbermanufactur.* 


— acc 


— 


Dwie stare, dobre skrzypce z skrzynecz- 
kami są do przedania, Bliższa wiadomość na 
Waliszewie pod liczbą 68. 
i 

Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy. 

ODJ ECA ema ae a e 
Dnia 12, Października 1 sso] a= rl 


Gotowi- | 


- po po 
Obligi długu państwa ; „ 88 874 
Obligi bankowe aż do włącznie 
RER TY: 5 € y 4 bz! beT 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- 
> wne , 93 = 


Listy zastawne W, Xięstwa 
Poznańskiegos „ ©, 

Wschodnio-Pruskie + „ , 

Szląskie bo'o, 


3 
93 
104 


` Poznań, dnia 15. Października 1830. 


Papierami, Gotowizną. Od sta, 


Kurs obligów m, Pożnania 985 — 4 


2... s 


Paryzkie damskie kapelusze i czepki, nay’ 
pięknieysze kwiaty, wstążki, pióra, loki i t W 
w cenach tanich ofiaruie 

J. E. Krzyżanowski 
Rynek Nr, 3g. 


Seet e W ww z 


Szwedzkie flisy kamienne 34 cali kwadrato* 
wych, otrzymał i przedaie w cenach umiark0 
wanych s 

Poznań dnia 15. Października 1830» 


Karol Grassmann, 
przy Wodnćy ulicy Nr. 163, 


ETES PIETER LTSR E EIA ED 


Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
w Poznaniu. 
Dnia 11. Października 1830. 
Tal, śgr. fen, do Tal. śgr. feni 
Pszenica. . 2 15 — — 7 7 6 
Jo « « + 2 14 — — PT 17. , 88 
Jęczmień « 1 © — aury 3 6 
Qwies'; 5, <=" gg" m 1 >— i 4 
Fatek 77,: 4 15 = — 1 Y 6 
D T 1Ó W DI sę 35, 8 
Ziemijakł ; Gus 397 26-152 15 = 
Masła garniec 1 15 — — I 17 6 
Słomy kopa à 
1200-03 27 6 — 5 5 — 
Siana cetnar i 
110 iis = R25 m — m 27 6 


